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BIULETYN
NAUCZYCIELSKIEGO OGNISKA KRAJOZNAWCZEGO.

_

SŁOWO OD KIEROWNICTWA OGNISKA.
W ydajem y „Biuletyn", by skupić w jednem  „O gni­

sku 11 w szystkich, k tórzy pragną krajoznawstwo w łączyć  
w program  wychowania obywatelsko - państwowego- 
Chcemy budzić drzemiące siły, wskazywać drogi i wy­
dobywać nowe wartości Ducha Polskiego, by z  nas 
brano wzory. „Szukajmy nowych nieodkrytych dróg", 
a g d y  je  znajdziem y, dzielm y się zdobytem i doświad  
ezeniami. W zywamy w szystkich Wychowawców do współ­
pracy, do zbierania materjałów krajoznawczych, do bu­
dzenia iv m łodzieży m iłości do Państwa Polskiego, do 
Z iem i O jczystej, do Ludu Polskiego. N iech nam zachętą  
będą słowa Pana M inistra Oświaty J a n u s z a  J  ę- 
d r z e j  e w i c z  a, wypowiedziane na Z jeździe  K rajo­
znawczymi w Warne aw ie:

„Jest ta m iłość podstawą szeregu najbardziej p od­
niosłych, najbardziej bezinteresownych uczuć. W życiu  
narodowem stanowi fundam ent pa trjo tyzm u, pracy dla 
społecznego dobra, ofiary dla wspólnej sprawy, niekiedy  
zdecydowanego poświęcenia. M iłość do ziem i, złączona  
z  m iłością do ludzi, na ziem i tej żyjących, stanowi 
cement, bez którego żaden gm ach państwowy ani p o ­
w stać ani u trzym ać się nie potrafi. Gdy ja ko  M inister 
Oświaty myślę o celu, który codzienną pracą realizować 

je s t  mojern zadaniem, g d y  m yślę o wychowaniu państwo- 
wem młodego pokolenia, io wiem bardzo dobrze, że

wszyscy ci, co pracą  swą przyczyniają  się do poznania  
i ukochania ziem i ojczystej, są m oim i na jbliższym i w spół­
pracownikami, a Instytucja, która te sprawy za cel so­
bie postawiła, je s t  jednym  z  najbliższych moich praco­
wników. Bo wychów mie państwow e bez m iłości ziem i 
po lskie j pom yśleć się nawet nie da. I  dlatego do ka ­
żdego członka Kuta Krajoznawczego, który rysuje krzyż  
przydrożny, studjaje b idownictwo, obserwuje zwyczaje, 
rozpoznaje pejzaż polski, bada p iękno przyrody polskiej, 
do każdego, który p ia cę  tę organizuje i do niej zachęca, 
do każdego zarządu lokalnego, który ją  ułatwia, usto­
sunkowuję się tak, ja k  do tow arzysza tej samej pracy, 
którą pełnię w moim urzędzie. O każdym  chłopcu, o 
każdej dziewczynie, która zachwyconemi oczyma, roz­
ognionym umysłem, otwarłem sercem wchłania w siebie 
w szystko, co je s t  p ięknym  charakterem polskiej ziemi, 
myślę serdecznie ja k  o przyjacielu, idącym w jednym  
ze mną szeregu. Tych przyjació ł mam ju ż  tysiące. Są  
wśród nich ludzie starsi i m łodzi. Ale najbliżsi m i są 
ci najm łodsi: uczniowie szkół, m łodzież. Bo w nich się 
p a li najpiękniejszy zapał. Bo oni są przyszłością  na­
rodu. Bo w ich ręce przęf.ażem y kiedyś my, starsze  
pokolenie troskę i p ieczę o los tej p em i, którą dziś  
uczą się kochać, aby w p rzyszło śc i móc na niej gospo­
darować myślą, sercem i czynem".

F lorentyn  Kotliński. (Piaski Lubelskie)

Ja n  p r o w a d z ę  k r a jo z n a w s tw o  w  szk o le  pow szech n e j.
Do nauczania i wychowania dużo wartości dy­

daktycznych i wychowawczych bezsprzecznie wnosi 
-krajoznawstwo. Świadczy o tem chociażby fakt potę­
gującej się ilości g łosów  o potrzebie oparcia nauki 
w szkole na wiadomościach o kraju, gdyż „znajomość 
ziemi, która jest podłożem naszego istnienia, zespala 
nas dopiero i łączy z nią w związek nierozerwalny11. 
Zespolenia tego ma w pierwszym rzędzie dokonać 
szkoła, opierając się na świetnym materjale, jakim jest 
krajoznawstwo. Teoretycznych jednak rozwazań na ten 
temat nie mam zamiaru przytaczać, a zainteresowanych 
odsyłam do roczników pism krajoznawczych i pedago­
gicznych, na tem zaś miejscu chciałbym cośniecoś po ­
dać z praktyki krajoznawczej.

Otóż pracę krajoznawczą w szkole rozpocząłem 
od pokrewnego działu, to jest od propagowania idei 
ochrony przyrody, a więc zwierząt i roślin wogóle, 
a dalej okazów rzadkich i zabytkowych. Rezultatem 
tej pracy było dostarczenie przez dzieci materjału, o 
którym przedtem me wiedzieliśmy, a który jest obecnie 
bardzo pomocny nam przy nauczaniu. Stwierdzono 
bowiem, że w terenie istnieje buk, obuwik pospolity, 
kilka okazów starodrzewu (lipa, dęby, grusze), a ze 
zwierząt rzadszych — żółw, jeż, żabka zielona, kraska, 
chomik, wydra, wąż wodny i t. p. Następnie p o s tan o ­
wiliśmy, aby jak najwięcej lekcyj przyrodniczych i geo­
graficznych odbyło się na lekcjach-wycieczkach.

Jeżeli chodzi o historję, to podaje się uczniom
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okolicznościowo do wiadomości to, co jest wiadomem
0 bliższej i dalszej okolicy. Jakże się przytem zainte­
resowanie wzmaga, gdy uczniowie dowiadują się o 
spaleniu przez Tatarów sąsiednich Biskupic, o prze- 
jeżdzie przez Piaski Jana Kazimierza, o tern, że w nie­
dalekich i znanych Pilaszkowicach mieszkał Sobieski, 
skąd uniwersałami wzywał szlachtę na wojnę, że pod 
Piaskami stały wojska Kościuszki i t. d. Wzamian za 
to przynoszą dzieci do szkoły podania, z których nie­
jedno po sprawdzeniu historycznego praw dopodobień­
stwa przechodzi do skarbnicy wiadomości o swojsz- 
czyżnie.

Na lekcjach o człowieku pierwotnym w oddziale 
piątym, po zwiedzeniu Muzeum Lubelskiego, zwrócono 
dzieciom uwagę, że i w naszej okolicy mógł mieszkać 
człowiek przedhistoryczny. Niezadługo w trzech w y­
padkach dzieci odkryły stanowiska człowieka z epoki 
kamienia gładzonego, z czego jedno na wydmie za 
Siedliszkami. Zebrany materjał ocenił konserwator
1 przekazał Muzeum Archeologicznemu Pol. Ak. Um. 
w Krakowie. Jeden młot oddano do Muzeum Lubel­
skiego; przy szkole również został mały zbiorek oka­
zów narzędzi krzemiennych. Obserwacje znów dzieci 
podczas kopania piwnic i fundamentów w Piaskach dały 
m ożność zanotowania, że w niektórych punktach mia­
steczka morena lodow cow a leży na głębokości 2 —3 
metrów pod lóssem,

W  starszych oddziałach lekcje rysunków są pró­

bami odrysowania charakterystycznych krzyżów cmen­
tarnych i ich zakończeń, osobliwszych budowli odrzwi, 
ganków, a podczas wycieczek — figur przydrożnych 
i kapliczek.

Tematem wypracowań językowych są nieraz zw y­
czaje i obrzędy ludowe, a dalej takie opisy, jak targu 
lub przemysłu dom owego.

Na godzinach robót nie omija się wykonania m o­
deli narzędzi zabytkowych, a więc żarn, stęp, skrzynek 
do sieczki i narzędzi używanych dzisiaj. W  ten s p o ­
sób wykonane przez szkołę modele kapliczek i krzyży 
zostały przyjęte do Muzeum Etnograficznego na W a­
welu.

Niezależnie od tego, zainteresowania dzieci są 
także skierowywane na zagadnienia gospodarcze w gmi­
nie. Zagadnienia te są często ujmowane w wykresy, 
które wykazują użycie ziemi w gminie, stan zasiewów, 
zbiorów, hodowli, luaność, oświatę, spółdzielnie. Zw y­
kle przy końcu roku wykresy są wystawiane na widok 
publiczny podczas wystaw szkolnych.

W spom nianemi pracami krajoznawczemi poza 
programem zajmuje się szkolne Koło Krajoznawcze 
założone w 1922 r. Koło to materjałami krajoznawcze­
mi swej okolicy wypełniło dwa numery Orlego Lotu. 
Pisze też od czasu do czasu gazetkę krajoznawczą i 
korzysta z opieki Komisji Kół w Krakowie.

P r z e d r u k  z D z i e n n i k a  U r z ę d o w e g o  K u r a t o r j u m  Okr .  Szk .  
L u b e l s k i e g o  R o k  IV. N r .  6  S t r .  1S6.

JAK PRACUJĄ KOŁA KRAJOZNAWCZE W SZKOŁACH POWSZ.
Sprawozdanie roczne za r. 1933 32 Koła Krajoznawczego Uczniów Szkoły

Wydziałowej w Czechowicach.

Założone w ubiegłym roku szkolnym Koło Kra­
joznawcze Uczniów Szkoły Wydziałowej w Czecho­
wicach, stało się w tym roku szkolnym 1931-32 ro ­
dzajem samorządu szkolnego, organizacją międzykla- 
sową, kierującą wszelką pracą samodzielną jednostek 
i wysiłkiem zbiorowym uczniów, w kierunku sam o­
kształcenia i przygotowania się do życia państw ow ego. 
W raz z rozszerzeniem celu, rozszerzył się także teren 
działalności Koła, a temsamem jego charakter pierwotny 
ulegt zmianie. Dzisiejsze Kolo Krajoznawcze Uczniów 
Szkoły Wydziałowej w Czechowicach, nie pomijając 
swoich celów określonych statutem, staje się szkołą 
życia państw ow ego, kierowaną p rz£ | o d j ^  wiednio do ­
brany Zarząd, funkcjonujący jako STRAŻ PRZEDNIA 
pod opieką dyrektora szkoły p. A dolfa  B o s s o w s k ie g o  
i opiekuna Kola p. S te fa n a  B igaja .

Koło liczy 96 członków zwyczajnych. W ysokość 
składki miesięcznej wynosi 0,10 zl.

W skład Z arząd u  wchodzili:
P. Bigaj Stefan — opiekun Koła 
Felicja Hoffmannówna — prezes Koła oraz 

przewodnicząca Sekcji Dramatycznej i sklepowa Sekcji 
Spółdzielczej.

Ryś Karol — zastępca prezesa Koła 
Kopcówna W anda — sekretarz 
Solichówna Ludmiła — skarbnik oraz prze­

wodnicząca Sekcji Spółdzielczej Kola
Czaja O ton — bibljotekarz oraz prezes Czy­

telni Koła i przewodniczący Sekcji Kartograficznej
Orygierczyk Rudolf — zawiadowca zbiorów 
Kopcówna Marta — jrrzewodnicząca Secji Przy­

rodniczej
Pustelnik Józef — przewodniczący Sekcji Fo­

tograficznej
Bigajówna Janina — sekretarka Sekcji Spół­

dzielczej
Mtickówna Anna — skarbniczka Sekcji Spół­

dzielczej
O soby powyższe zostały do Zarządu skrupulatnie 

dobrane i wywiązały się z zadania w zupełności.
K om isja  R e w izy jn a :

Faranianka Marta, Krawczyk Bronisław i Ra­
szka Stefan.

Opiekę nad S ek cją  S p ó łd z ie lc z ą  mial Dyrektor 
Szkoły p. A. Bossowski.

Koło posiada następujące sekcje: F o to g ra f iczn ą  
K artograficzną , M u zy k a ln o -w o k a ln ą ,  D r a m a ty cz ­
ną, P rzy ro d n iczą  i S p ó łd z ie lcz ą .

L okalem  Koła i miejscem zebrań jest sala geo­
graficzna tut, szkoły, gdzie mieści się nadto Czytelnia 
Kola i Pracownia Sekcji Kartograficznej. Pracownia 
Sekcji Fotograficznej i Przyrodniczej mieści się w sali 
przyrodniczej. Sekcja Spółdzielcza posiada sklepik i 
potrzebne urządzenie obok sali rysunkowej na I-szem 
piętrze. Sekcja Dramatyczna ma do dyspozycji salę 
gimn., a Sekcja Muzykalno-wokalna salę do śpiewu.
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P raca  w sz k o le :  Zebran a miesięczne członków 
poświęcone są omówieniu ważniejszych zjawisk z ży­
cia współczesnego u nas i zagranicą, z podkreśleniem 
zasadniczych linij rozwoju Państw a Polskiego, które 
jako CZYN i DZIEŁO PIER W SZEG O  MARSZAŁKA 
POLSKI realizuje się w naszem życiu, oraz referatom 
krajoznawczym i sprawozdawczym. Zebrań tych odbyło 
się 8. Średnia frekwencja 82%. Podczas zebrań wygło­
szono 19 referatów.

b) Zebrania Zarządu miały na celu usprawnienie 
kierowania pracą w Kole Ponieważ członkowie Za­
rządu zostawali w ścisłym kontakcie z sobą i opie­
kunem Koła, wystarczyły odbyte dwa zebrania Zarządu.

c) Zebrania Sekcyj odbywały się w miarę potrze­
by, zwykle najmniej 4 razy w miesiącu.

d) Czytelnia Koła funkcjonowała w każdą sobotę 
od godziny 15 do 17. Czytelnia Koła posiada bibljo- 
tekę 'z łożoną z 123 dzieł w 127 tomach o charakterze 
krajoznawczym, zakupionych z funduszów Koła. Bibljo- 
teka prowadzona jest przepisowo od samego początku. 
Książki zaopatrzone są w kartoteki a członkowie Karty 
Kontroli Czytelnika. Koło prenumeruje dla Czytelni 
następujące czasopisma: a) ŻOŁNIERZ POLSKI, b) ORLI 
LOT, c) PŁOMYK. Członkow ie Koła oddają do użytku 
Czytelni abonow ane przez siebie NASZE PISEMKO, 
zaś z Dyrekcji Szkoły otrzymuje Czytelnia miesięcznik 
W IEDZA i ŻYCIE oraz NA TROPIE. Podczas zebrań 
w Czytelni członkowie prow adzą wzajemne pogadanki 
na temat przeczytanych książek, ciekawsze szczegóły 
podają w formie krótkiego sprawozdania do w iado­
mości ogółu zebranych, korzystają z rozłożonych na 
stołach czasopism i wymieniają książki w bibljotece 
Koła. W olno  również grać w szachy, średnio  obecnych 
w Czytelni 25 — 30.

Koło urządziło w bieżącym roku szkolnym na­
stępujące poranki szkolne:

1) Ku uczczeniu 600-letniej rocznicy bitwy pod 
Płowcami w dniu 26 września 1931 r.

2) O znaczeniu dostępu do morza dla Polski 
w dniu 9 listopada 1931 r,

3) Z okazji Miesiąca Śląska, w dn. 19 listop. 31 r.
4) Ku uczczeniu 10-iecia objęcia rządów na G. 

Śląsku przez władze polskie, w dn. 19 czerwca 1932.
W programie poranków były śpiewy, deklamacje 

i referaty napisane i wygłoszone przez uczniów oraz 
przemówienia Opiekuna Kola.

Ponadto członkowie Koła brali wybitny udział 
we wszystkich porankach szkolnych, urządzanych 
z okazji świąt państwowych, występując z odpow ied­
niemu referatami i deklamacjami, pomagając w deko­
racji sali i budynku szkolnego. Referatów na w szyst­
kich porankach wygłosili członkowie Koła 12.

W dniu Święta Wolności 11 listopada 1931 r. 
wystąpiły dwie członkinie Koła publicznie ze swojemi 
referatami na uroczystej akademji, urządzonej staraniem 
Tow. Kult. Oświat. Czechowic i Dziedzic w domu 
N arodowym w Dziedzicach: Orawska, Hildegarda m ó­
wiła na temat „Dzieje Oręża Polskiego", Kopcówna

W anda, „Święto Wplności". Podczas podobnej akademji 
z okazji Miesiąca Śląska, wygłosua Kopcówna Marta 
29 listopada 1931 r. referat na temat „Śląsk a Polska 
w przeszłości dziejowej i teraźniejszości.

P raca  w  Sekcjach:
1) S ek cja  F otograficzna: Sekcja liczyła 8 człon­

ków. Cztonkowie sekcji zostali przeszkoleni w uży­
waniu aparatu fotograficznego, sporządzaniu zdjęć 
i kopij. Sekcja gromadzi zdjęcia z tutejszego terenu 
w e d ł u g  ustalonego planu. Praca w tym roku szła 
nieco wolniej ze względu na kryzys finansowy i ko­
nieczność oszczędności. Sekcja miała w tym roku do 
dyspozycji tylko dwa aparaty fotograficzne. (Zeszło­
roczni członkowie mieli własne aparaty w liczbie 6).

2) S ek c ja  K artograficzna: Sekcja liezyla 
6 członków. W ykonano prace: a) Profile Wisły, Niem­
na, Prypeci, b) Przekrój przez Polskę wzdłuż 21 po ­
łudnika, ć) Profil geologiczny Podola, d) Profil g e o ­
logiczny okolic Krakowa, e) Wykresy zmian klima­
tycznych w dziejach ziemi. Profile pod a) i b) zostały 
zaramowane i oszklone.

3) S e k c ja  P rzyrodnicza: Sekcja liczyła 26
członków. Zasadniczy cel sekcji: Ochrona przyrody.
Cele dalsze: Zaopatrzenie szkoły w potrzebne pom o­
ce naukowe do nauki przyrody. Konserwowanie 
i pielęgnowanie zbiorów przyrodniczych, znajdują­
cych się w szkole — Sekcja dostarczyła szkole o gó­
łem 29 preparatów suchych, oprawnych w szklanne 
pudełka, 3 preparaty formalinowe, zbiorek motyli 
i chrząszczy, kolekcję nasion i o w oców  suchych. 
Sekcja otrzymała w Dyrekcji Szkoły część ogrodu 
dla celów doświadczalnych. Sekcja podzielona jest na 
4 podsekcje. Wszystkich zebrań odbyła Sekcja 33.

4) S ek cja  m u zy k a ln o -w o k a ln a :  Sekcją opie­
kuje się Dyrektor p. A. Bossowsk. Cel Sekcji: Pielę­
gnowanie pieśni polskiej. Sekcja wyćwiczyła szereg 
pieśni, śpiewanych na zebraniach Koła.

5) S ec ja  D ram atyczna: Przygotowała i odegrała 
w szkole dla uczniów zakładu utwór sceniczny G u ­
stawa Morcinka p. t. „Ojcze nasz".

6) S ek c ja  S p ó łd z ie lc z a :  Sekcją opiekuje się 
Dyrektor p. Adolf Bossowski. Sekcja Spółdzielcza 
ograniczyła swą pracę w bieżącym roku szkolnym do 
zreorganizowania sklepiku szkolnego, który był czynny 
od 4. IX. 1931 r. do 21. V. 1932 r.

W ycieczk i.  Członkowie poszczególnych sekcyj 
urządzali wycieczki w tutejszy teren, celem zebrania 
potrzebnego nraterjału. Zamożniejsi członkowie Koła 
wzięli udział w 4-dniowej wycieczce w Beskidy śląs­
kie w dniach 2, 3, 4 i 5 czerwca.

Z p o z o s ta łe j  g o tó w k i z o s ta n ą  z a p ła c o n e  
portrety  M arsza łka  w  ilości  65 o b ra zó w  b a r w ­
nych w  ram ach  (20 cm. X 30 cm ,  które z o s ta n ą  
w r ę c z o n e  u czn iom  k la sy  3 a. i 3 b., o p u s z c z a ­
jącym w  tym  roku zakład, jako u pom in ek  na  
d rogę  życia .
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NASZA RADOŚĆ
Nasza. Radość, Kółka Krajoznawczego 

Szkoły Nr. 1. im św. Wojciecha, Kraków, Listopad 1932 
O p iekun : Piotr Czapik, Z treści „Naszej Radości1' 
przytaczamy wstępne słowo „Od Redakcji-1: Już trzeci 
rok naszej pracy Krajoznawczej. Jeżeli wspomnimy na 
jej skromne początki 20 członków, pełnych radości 
i umiłowania ziemi ojczystej — to dziś liczba 120 człon­
ków niech świadczy w obec wszystkich, że nasze Kółko 
nie straciło nic ze swej „Radości", lecz w se rc u sw e m  
na czele wszystkich poczynań ma miłość głęboką ku 
swej ojczyźnie.

„Historja obrazu M atki B o sk ie j“.
Koło zainteresowało się obrazem wiszącym na murze 
naprzeciw szkoły, obok gmachu Y. M. C. A. na placu 
Biskupim. Historję tego obrazu podaje Czarkowski 
Józef uczeń kl. Va.

Obraz Matki Boskiej na murze naprzeciwko na­
szej Szkoły należał do Ks. Marceliny Czartoryskiej.

Podarowała go ona na prośbę dyr. Henryka Kierzkow- 
skiego Towarzystwu Wzajemnych Ubezpieczeń w ro­
ku 1875, który go  kazał zawiesić na murze na placu 
Biskupim. Obrazem tym opiekowała się przez lat 20 
p. Kowalikowska, która ubierała go kwiatami codzien­
nie. Teraz obrazem tym zajmuje się inna Pani, proszona 
o t o  przez p. Kowalikowską, która będąc w podeszłym 
wieku nie wychodzi już z domu. Obraz będzie prze- 
niesony na mur w ulicy Ziemiańskiej i tam oświetlony 
elektrycznie.

Pozatem wypełniają „Naszą Radość1' w spom nie­
nia z wycieczek i wiadomości z życia Kola, z których 
podajemy następującą: Dnia 27.X. Kółko Krajoznaw­
cze wybrało się na cmentarz i tam złożyliśmy wieniec 
na grobie poległych za Ojczyznę Rokitniańczyków. 
Potem zwiedziliśmy groby zasłużonych spoczywają­
cych na cmentarzu.

N auczyc ie lsk i K u rs  K ra jo z n a w c z y  w  K rak o w ie .

W czasie od 27 do 31 grudnia odbył się w Kra­
kowie Nauczycielski Kurs Krajoznawczy pod kierow­
nictwem prof. L. W ęgrzynowicza. Na kursie objęli 
wykłady: prof. U. J. dr. Władysław Szafer (Ochrona 
przyrody), doc. U. J dr Włodzimierz Kubijowicz (Za­
gadnienia urbanistyczne), prof.dr. Tadeusz Seweryn (Kul­
tura Krakowa i etuografja), prof. dr Gabrje! Leńczyk 
(Archeologja), mgr. Mieczysław Klimaszewski (Geo-

logja i morfologia), prof. Rudolf Hajnos (Metodyka 
Krajoznawstwa). W  kursie wzięło udzi?.l 90 osób. 
W czasie Kursu zw iedzono: Wystawę dzieł W yspiań­
skiego, Muzeum Narodowe, Etnograficzne i Archeo­
logiczne Ak. Urn. Na otwarcie Kursu przybył p. insp. 
dr Marjan Cichocki. Kurs wizytował z ramienia Ku- 
ratorjuin p. naczelnik Jan Rzepecki, żywo interesując 
się pracami Kursu.

KOMUNIKATY:

„Biuletyn Nauczycielskiego Ogni­
ska Krajoznawczego" wychodzić będzie 
w pierwszych dniach każdego miesiąca. Ażeby oprzeć 
byt jego na trwałych materjalnych podstawach, prosi­
my wszystkich pragnących otrzymywać go o wpłace­
nie półrocznej prenumeraty w wysokości 2 zł. (czekiem 
P. K. O. 409.812). Każdy wpłacający prenumeratę sta­
je się członkiem „Nauczycielskiego Ogniska Krajo­
znawczego" „O gnisko11 to jest częścią Komisji Kół 
Krajoznawczych Młodzieży Szkolnej Rady Głównej, 
Polskiego Towarzystwa Krajoznawczego.

Uczestników N a u c z y c i e l s k i c h  
Kursów Krajoznawczych prosimy o zgła­
szanie sięna prenumeratorów „Biuletynu11 i o w spółpra­
cę w redagowaniu go. „Biuletyn11 jest jakgdyby dal­
szym ciągiem kursów, ma za zadanie zachęcać do 
pracy krajoznawczej a zarazem rejestrować wyniki 
tej pracy.

R e d a k t o r :  L e o p o ld  W ę g r z y n o w i c z

Zrzeszenie Polskich Nauczycieli 
Geograf ji.

Krakowskie Koło Z. P. N. G , którego obecnie 
przewodniczącym jest p. wizytator Bzowski ma na 
celu przedewszystkiem Zrzeszenie wszystkich nauczy­
cieli Geografji. Koło urządza stale raz w miesiącu 
w Instytucie Geogr. U. J. Grodzka 64 swoje zebra­
nia, na których wygłosili referaty: Dr G o t k i e w i c z :  
„Szkolne wycieczki geologiczne i geograficzne w oko­
lice Krakowa" Dr M o c h n a c k i  „Szkolne pracownie 
geograficzne11, prof, Dr S m o l e ń s k i :  „Siła i roz­
mieszczenie żywiołu polskiego w Rzeczypospolitej 
Polskiej w świetle ostatniego spisu ludności11, prof. 
Dr Z a b o r s k i  „Kaszuby na przełomie XVl hi  XIX.w. 
w świetle map.

Zgłoszenia na członków Koła Zrzeszenia przyj­
muje skarbniczka koła p. Felicja Piekarska, Kraków, 
ul. Gontyna 9.

Wkładka członkowska wynosi 10 zł. rocznie.

Adres red ak c j i :  Kraków, Oleandry 4.

Naki N a u e z .  O g n i s k a  K ra jo z n Drukaęnia „Fortuna" Kostuchowej, Kraków, Pow iśle 12.


